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Od Redakcyi.
Z powodu bezrobocia 

zecerów, zamiast zwykłe­
go numeru „Dziennika Ki­
jowskiego” wydajemy w  
dniu dzisiejszym jedynie 
telegraficzne wiadomości.

Dzisiejsze wydanie z 
telegramami przesłane zo­
stanie Szanownym Pre­
numeratorom zamiejsco­
wym przy jutrzejszym nu­
merze „Dziennika Kijow­
skiego”.

Telegramy.
(Od koresp. własnych „Dziennika Kij.").

Petersburg. 30 kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby Państwowej po­
seł łomżyński Harusewicz w imieniu 
posłów Królestwa Polskiego odczytał 
protest przeciw opuszczeniu tytułu Kró­
lestwa Polskiego w prawach zasadni­
czych, oraz zażądał nadania autonomii 
Królestwu Polskiemu.

W skład komisyi parlamentarnej, ma­
jącej opracować odpowiedź na mowę 
tronową, weszli posłowie z Królestwa 
Polskiego Stecki i Harusewicz i z Li­
twy — ks. Drucki-Lubecki.

Petersburg, 29 kwietnia. Zorganizo­
wało się Koło posłów Królestwa Pol­
skiego tymczasem w liczbie 32-ch.

Kołem kiertye nie prezes, lecz Dele- 
gacya, złożona z trzech członków, oraz 
Komisja.

Koło mianuje się „Poselstwem Kró­
lestwa Polskiego w Izbie Wszechrosyj- 
skiej“ .

Czynności Koła już się rozpoczęły.

Od Agencji Petersburskiej.

Petersburg, 29 kwietnia. — (Izba Pań­
stwowa). Poseł Kokoszkin proponiye 
natychmiast przystąpić do ułożenia tej 
części regulaminu, która określa porzą­

dek wybierania urzędujących członków 
Izby. Według projektu tego, wybory 
prezesa, jego pomocników i sekretarza, 
odbywają się na każdy urząd przy po­
mocy kartek oddzielnych, a 4 pomocni­
ków sekretarza przez jednucześne po­
danie kartek. Posiedzenie rozpoczęło 
się o 11 godz. zrana, odczytywaniem 
telegramów powitalnych. Nąjpierw od­
czytano rosyjskie tłómaczenie powitania 
Sejmu finlandzkiego (oklaski). Prezes 
proponuje posłom oświadczyć podzięko­
wanie. Rozlegają się głosy: „prosimy". 
Następnie odczytują depeszę ks. Czar­
nogórskiego (oklaski), później od prezy­
denta miasta Pragi (w imieniu narodu 
czeskiego), od Katolikosa wszystkich 
ormian, od głównych miast Rosyi — 
Moskwy (od Rady miejskiej i radnych), 
Kijowa, Odesy, przy czytaniu wszystkich 
depesz przeciągłe oklaski, zwłaszcza, 
przy depeszy radnych moskiewskich. 
Czytają prócz tego depesze od różnych 
miast, ziemstw, grup społecznych, ko­
mitetów partyi „wolności ludu" i osób 
prywatnych. Prezes donosi w końcu o 
4 depeszach od uwięzionych w przeró­
żnych więzieniach, między innemi z 
Czy ty i Kargopola. Rozlegają się okla­
ski. Na żądanie kilku posłow, poparte 
przez całą Izbę, prezes ooczytuje wspom­
niane depesze. Ogłuszające oklaski to­
warzyszą czytaniu. Wszyscy zgroma­
dzeni, z wyjątkiem kilku posłów z pra­
wej strony siedzących, wstają z okrzy­
kami: „amnestya". Na wniosek 2-ch 
posłów z lewicy, poparty przez resztę 
posłów, postanowiono w imieniu Izby 
złożyć uwięzionym podziękowanie za 
powitanie.

Petersburg, 30 kwietnia. Izba Pań­
stwowa. Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 3 m. 10 po południu. Po prze­
czytaniu listy powitań, prezes po­
daje do wiadomości treść dwóch 
wniosków, postawionych przez posłów: 
Komiljewa i Czirikowa; Czirikow pro­
ponuje telegraficznie prosić Cesarza 
o ogłoszenie amnestyi, do chwili bo­
wiem otrzymania takowej, Izba nie 
może przystąpić do innych obrad. Nad 
nagłością tego wniosku otwarto dysku- 
syę. Przeciw nagłości przemawiali Szer- 
szeniewicz i Grodeskuł, twierdząc, że 
takie żądanie może wywołać kon­
flikt niepożądany. Hr. Heyden przeko- 
nywuje Izbę, aby, broniąc swych praw, 
szanowała prawa i prerogatywy innych 
Za nagłością przemawia poseł moskie­
wski, robotnik Saweyew; przewiduje on 
możliwość rozpoczęcia się choćby jutro 
rrwawych konfliktów. Po wysłuchaniu 
eszcze kilku przemówień, za i przeciw, 
zba odrzuciła nagłość wniosku i przy­

stąpiła do wyboru 33 członków komisyi, 
która ma się zając ułożeniem odpowie' 
dzi na mowę tronową, (g. 4 m. 30).

Petersburg, 30 kwietnia. W czasie 
obliczania kartek wyborczych na człon 
ków komisyi i sprawdzenia pełnomo­
cnictw, posiedzenie nie było przerywa­
ne. Toczyły się debaty. Izba odrzuci­
ła wniosek Kobelewskiego. Następnie 
roztrząsano wnioski w kwestyi prac ko­
misyi adresowej. Przyjęto naprzód re- 
zolucyę Winawera aby polecić komisyi 
wypracowanie adresu na godzinę 2-gą 
dnia 2-go maja, a do tego czasu zawie­
sić prace Izby. Poseł Harusewicz przed­
kłada deklaracyę 27 posłów polskich o 
stanowisku Królestwa Polskiego pod

względem państwowym, prosząc o prze­
słanie tej deklaracyi do komisyi adre­
sowej. Wniosek przyjęto, porządek dzien­
ny uznano za wyczerpany. Posiedze­
nie zamknięto o godz. 9 m. 15 wieczo­
rem.

Petersburg, 30 kwietnia. Izba Pań­
stwowa wybrała komisyę do ułożenia 
projektu odpowiedzi na mowę tronową. 
Weszło do niej 33 posłów. Po odczyta­
niu listy członków, zatwierdziła ich 
'zba. Przewodniczący odczytał wnioski 
Dosła Jołłasa (Charków), aby dla oszczę­
dzenia czasu, balotowanie odbywało się 
pod dozorem pomocnika sekretarza 
zby i aby w czasie obliczania głosów 

nie przerywać posiedzenia. Wnioski 
)rzyjęto jednogłośnie. Izba przystąpiła 
do rozpatrzenia wniosku przewodniczą­
cego o wybraniu komisyi do sprawdze­
nia pełnomocnictw poselskich.

Petersburg, 30 kwietnia Dziś w Pa- 
włowsku w pałacu W. Księcia Konstan­
tyna Konstantynowicza dokonano aktu 
chrztu św., księżniczki Wiery Konstan- 
tynówny.

Treść telegramu giełdy kałasznikow- 
skiej do izby Państwowej: , Ka] aszni- 
kowskie Towarzystwo giełdowe" w drnu 
otwarcia i poświęcenia nowego gmachu 
swego pozdrawia z całej duszy posłów 
do Izby p aństwowej i życzy aby oni 
święcie spełnili wolę narodu w sprawie 
uporządkowania naszej zniszczonej oj­
czyzny. Niech wam Bóg pomoże wy­
goić rany narodu i wyprowadzić go na 
jasny i szeroki gościniec wolności. To­
warzystwo Giełdowe łączy się z po- 
wszechnem w Rosyi pragnieniem i żą­
daniem zupełnej amnestyi dla wszyst­
kich walczących za wolność.

Petersburg, 1 maja.— Gazety donoszą 
o Haponie co następuje: przed miesią­
cem jacyś dwaj panowie wynajęli willę 
w Osiorkach, wkrótce jednak zamknęli 
ją i wyjechali. Ze względu na tak dłu- 

ą nieobecność lokatorów, właścicielka 
:azała wyłamać drzwi. Gdy pokój o- 

twarto, koło pieca na haku spostrzeżo­
no wiszącego nieboszczyka. Komisarz 
policyi, porównawszy nieboszczyka z fo­
tografią Hapona, znalazł zupełne podo­
bieństwo.

Według informacyi gazet, na prywa- 
tnem posiedzeniu Rady Państwa w 
sprawie amnestyi, Witte powiedział, że 
czas już, by rząd przystąpił do likwi 
dacyi starych porządków i samowoli 
administracyjnej, dzięki której masę 
ludzi zamknięto w więzieniach i kaza­
matach. Rada Państwa w imię humani- 
tarności sprawiedliwości, Jla uspokoje­
nia kraju, powinna oświadczyć się za 
amnestyą. Rada pierwsza powinna wy­
mówić to słowo przed Monarchą, który 
nie pozostanie nań głuchym.

Petersburg, 30 kwietnia. — Dziś, od­
było się poświęcenie nowego budynku

fieldy zbożowej Kałasenikowa. Na na- 
ożeństwie był Fiedorow, czasowo za­

rządzający ministeryum handlu, wybra­
ny na honorowego członka Kałaseni- 
kowskiego Towarzystwa giełdowego. 
Komitet giełdowy wysłał do Izby Pań­
stwowej depeszę powitalną.

Petersburg, 30 kwietnia. Minister 
spraw wewnętrznych Stołypin powiedział 
do przedstawiających mu się urzędni­
ków: „Ministeryum ma przed sobą ogro 
mnie trudne zadanie — musi bowiem 
przygotować projekty praw, j[dotyczą

cych zrównania włościan z innymi sta­
nami, zreformowania miejscowego za­
rządu i zmienienia prawie wszystkich 
gałęzi administracyi, stosownie do no­
wych warunków życiowych. Jestem pe­
wien, że stałe i energiczne bronienie 
porządku, przy pomocy środków pra­
wnych dopomoże do stworzenia warun­
ków, sprzyjających pracy twórczej. Na­
szym obowiekiem  jest doświadczeniem 
naszem przyjść z pomocą wybranym 
narodu, a przez Cesarza zgromadzonym 
w celu rozstrzygnięcia spraw prawo­
dawczych.

Petersburg, 3 kwietnia. Ogłoszono 
reskrypt na imię ministra spraw zagra­
nicznych Lambsdorfa. Pozostającemu w 
wydziale głównego zarządu rolnictwa, 
Nikolskiemu, rozkazano zasiadać w se­
nacie rządzącym w randze radcy taj­
nego.

Odesa, 30 kwietnia.--Dziś, biały w dzień* 
uciekł z więzienia bardzo ważny prze­
stępca Biw, znany pod nazwą „Czarne­
go Kruka", który często urządzał zbroj­
ne napady na sklepy i mieszkania. 
Sprawa jego miała być sądzona l-go 
maja przez sąd wojenny.

W arszawa, 30 kwietnia. — Generał- 
gubernator polecił siedleckiemu i lu­
belskiemu gubernatorom zająć się na­
tychmiastowym wyborem powła do Ra­
dy Państwa od ludności rosyjskiej.

5 złoczyńców ograbiło wczorąj sklep 
monopolowy przy ul. Ogrodowej. Skra­
dziono 50 rb.

Kalisz, 30 kwietnia. — Poseł do Izby, 
Parczewski wydrukował w „Kuryerze 
Kaliskim" artykuł, w którym dowodzi, 
że najważniejszą zaletą polskiego posła 
powinna być umiejętność zachowywa­
nia tajemnicy przedmiotu obrad koła 
polskiego nietylko przed innemi par- 
tyami i prasą, ale nawet przed własną 
swoją rodziną i że gdyby w kole pol- 
skiem znalazł się ktoś nie umiejący za­
chować tajemnicy, przyszłości kraju 
groziłoby poważne niebezpieczeństwo.

T y f lis ,  30 kwietnia. — Zjazd 
przedstawicieli Ormian i Tatarów, zwo­
łany w celu przywrócenia do normal­
nego stanu zniszczonych gospodarstw 
walczącej ludności wiejskiej, z powodu 
zbliżenia się pory zasiewów i coraz 
większej nędzy, robi starania o na­
tychmiastowe udzielenie z kasy rządo­
wej pożyczki w kwocie pół miliona ru­
bli na zasiewy i inne najniezbędniejsze 
potrzeby.

Baku, 29 kwietnia. Na rogu ulicy 
Kolebakinskiej i Bazarnei, wywiązała 
się krwawa bójka pomiędzy poróżnio­
nymi rzeźnikami a muzułmanami.

Raniono jednego rzeźnika i kobietę. 
Policya, która zapóźno przybyła nie 
ujęła nikogo.

Kazań, 29 kwietnia. „Wołżskij Ku- 
ryer" donosi że w powiecie tietuskim, 
w lesie, napadnięto na pocztę.

Otrzymali ranj „jamszczyk" i poczty- 
lion; zrabowali 304 rub. zaaresztowano 
4 podejrzane osoby.

Atkarsk, 30 kwietnia. Łopuchowski 
wiec miejski posłał do posła Anikina 
depeszę z błogosławieństwem na ciężką 
walkę. Wiec ma nadzieję otrzymać 
amnestyę, ziemię i wolność. /

Berlin, 30 kwietnia. „Norddeutćhe 
Allgemeine Zeitung**, pisze z powodu 
otwarcia Izby: „Otwarcie wywiera dobre 
wrażenie, szczególnie ze względu na

ton mowy tronowej Cesarza. Dotrzy­
mał on swego słowa. Obecnie rząd na­
rodowy winien wprowadzić w życie za­
miary Cesarza drogą trzeźwej prakty­
cznej pracy“ .

Dziennik ma nadzieję, że Izba nie 
popełni błędu właściwego młodym par­
lamentom i uniknie teoretycznych, pró­
żnych sporów.

Otwarcie Izby oznacza początek po­
tężnego rozwoju Rosyi.

T y flis ,  30 kwietnia. Przegląd prze­
pisów o kaukazkiem namiestnictwie 
jost już ukończony i oddany do rozpa­
trzenia radzie namiestnika.

Perm, 30 kwietnia. Na kandydata 
do Rady Państwa, duchowieństwo wy­
brało duchownego Łukamina i>un- 
gura.
IJK e rc z , 30 kwietnia. W  suterenie je ­
dnego z domów przy głównej ulicy 
wykryto drukarnię tajną, mnóstwo pro- 
klamacyi i pieczęć z napisem: „miejsco­
wa partya socyaino-rewolucyjna**. Dwie 
osoby zaaresztowano.

Kostroma, 30 kwietnia. Wczoraj w 
nocy dwóch nieznajomych strzelało do 
komisarza policyjnego Słobockiego. Sło- 
bocki został niebezpiecznie ranny dwie­
ma kulami, raniono także stróża nocne­
go, który nadbiegł na ratunek. N a  
odgłos sygnału alarmującego zbiegli 
się stójkowi. Mordercy strzelając po­
częli uciekać, jeden z nich został zabi­
ty wystrzałem stójkowego, okazało się, 
że to był żyd, drugiego rannego zaare­
sztowano. Przy oby znaleziono brau- 
ningi.

Wiażniki, 30 kwietnia. O godz. jede­
nastej w nocy strażnicy zaczęli strzelać 
do tłumu z rozporządzenia policyi. We­
dług pogłosek raniono 5 osób, a tyluż 
strażników pokaleczono rzucanymi 
kamieniami.

Charków, 30 kwietnia. Z powodu 
bezrobocia zecerów w d. l-go maja 
dzienniki nie wyjdą.

Moskwa, 30 kwietnia. Na zgroma­
dzeniu członków miejskiego Towarzy­
stwa wzajemnej asekuracyi postanowio­
no wypłacić spowodowane pożarem stra­
ty właścicielom domów, poszkodowa­
nych w czasie rozruchów grudniowych.

Kalisz, 30 kwietnia. — Dzienniki za­
wiadomiły o bojkocie rosyjskiej fabryki 
zapałek Łapszyna, za to, że jakoby p. 
Łapszyn ofiarował 200,000 rb. na prze­
niesienie uniwersytetu z Warszawy w 
głąb Państwa.

Sym birsk, 30 kwietnia. — Nadzwy­
czajne posiedzenie Towarzystwa Giełdo­
wego postanowiło z powodu zajścia w 
Symbirsku w d. 27 kwietnia wybrać 
komisyę w celu wykrycia winowaj­
ców.

Romny, 30 kwietnia. — Zaareszto­
wanych z powodu wybuchu w mieszka­
niu nauczyciela uwolniono dwóch, a 
trzeciego, ucznia piątej klasy Skibina 
zatrzymano w więzieniu. Bombę wło­
żono pomiędzy zewnętrzną okiennicę i 
okno.

Grodno, 30 kwietnia. — Z powodu 
niemożebności konkurencyi włościan z 
Żydami w handlu i przemyśle, wielka 
liczba Rusinów i Białorusinów wycho­
dzi na zarobki i emigruje do Ameryki. 
W  roku zeszłym wyemigrowało z gu- 
bernii grodzieńskiej 5,000 włościan.

Pekin, 30 kwietnia. Rząd chiński 
przedsięwziął reformę komór celnych.

Pracujący w nich chińczycy i cudzo­
ziemcy zależni są od ministra skarbu, 
który ma obowiązek zawiadywania ko­
morami. Minister i jego pomocnik u- 
ważani są za sprzymierzeńców Juanszy- 
kaja.

Berlin, 30 kwietnia. Rajchstag w 
drugiem czytaniu, przyjął projekt 
wypłacania członkom reichstagu ro­
cznych dyet w kw. 3,000 m.

Przez cały czas posiedzeń sejmu, 
członkowie jego korzystają z prawa 
bezpłatnego przejazdu na wszystkich 
kolejach.

Robotnicy zakładów metalurgicznych, 
wobec groźby wydalenia, starają się 
wejść w porozumienie z przedsiębior­
cami.

Berlin, 30 kwietnia. — Posiedzenie 
sejmu. Debaty w sprawie wydala­
nia poddannych rosyjskich z Nięmiec; 
delegat Tregen motywuje interpelacyę, 
Minister spraw wewnętrznych w obszer­
nej odpowiedzi oświadcza, że fakt, pi ẑez 
Bebla zakomunikowany, jest nieprawdzi­
wy i przez prasę przesadzony; policya 
czasem postępowała niezgodnie z in- 
strukeyami, ale takiej samowoli nie by­
ło. Instrukcye te minister uważa za 
niezbędne dla dobra państwa i nie po­
zwoli od pm pisów  tych odstąpić! 
(Oklaski). Mówcy wszystkich partyi, 
z wyjątkiem Polanów i wolnomyślnych 
oświadczają, że zadawalniąją się słowa­
mi ministra.

Mińsk, 30 kwietnia.—Policya zaareszto­
wała trzy osoby, mające styczność z 
wykrytym wczoraj składem bomb i bro­
ni. Wyjaśniło się, że w mieszkaniu 
Funta znajdowało się laboratoryum, w 
którem wyrabiano przyrządy wybucho­
we. W  czasie przyrządzania bomby, 
dynamit eksplodował. Podczas rewizyi 
znaleziono 3 worki z dynamitem, piro- 
ksyliną, 4 gotowe bomby, broń i biblio­
tekę rewolucyjnych wydawnictw syoni- 
styczno - socyalistycznej partyi robotni- 
cznej.

Giełda Petersburska.
1 maja lw )6 r.
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1906 r........................................ 89

Usposobienie z papierami dywidendowymi z 
początku mocne, przy końcu! giełdy słabsze. Z 
funduszami pokojnie, z premiówkami stałe.

REDAKTOR I' WYDAWCA
WŁODZIM IERZ hr. GROCHOLSKI.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej.


